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WYBORY DO SEJMU
wyrazem zaufania do Rządu i Obozu Zjednoczenia Naród. 
75 proc, głosujących — Spokojny przebieg wyborów — 

Przypuszczalny wynik w Zagłębiu
Wczorajszy dtzaeń stal całkowicie pod W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM stycznych oraz, członków TUR-a, którzy W niektórych powiatach woj, Kielec- 

atakiem wyborów do Sejmu. W całym w Zagłębiu Dąbrowskim przed po- w ipobliżu lokal- komisylj obwcłibwych kiego, a m.anot/eie: Jędrzejowskim 
kraju wybory miały przebieg spokojny, hidnem głosowało ponad 30 proc, wy- uprawiali agitację przeciwwyborczą. Koneckim, Opoczyńskim dokonano rów- 

Ulewne deszcze w przededniu wybo- borców, a w niektórych obwodach frek- Aresztowań dckcnano równkże w po- nież aresztowań wśród członków Stron- 
rów ujemne wtptynęty .na stan dróg, 00 wencja wynosiła 50%. W godzinach po wiecie Zawierciańskim. nictwa Narodowego, którzy utąrawiah
w (kręgach wiejskich stanowiło duże połudm-iowytch frekwencja znacznie agitację przeciwwyborczą.
utrudnienie dla wyborców, którzy mieli warosła do tego stopnia, że przed loka- —- _ r» 1 1 . -a-*. ■

* -- Cyfrowe dane z Zagłębia Dąbr.
kręgach -wiejskich była bardzo duża. W godłach wńeczcrowych wzrosła
Do lokalów wyborczych przywożono na- frekwencja w ośrodkach robotniczych. 0^ ®odz. 10 w.ecz. kom.sje obwo- dług kolejności na łaście następując?
wet starców i chorych. Gremialny udział w głosowanin wzięli przystąpiły Idb obliczania głosów, ikść głosów:

Przeciętnie 1'tzba głosujących wyno- wieczorem robotnicy na Ksawerze w Bę- a następnie w ciągu nocy nadsyłały p. Tomaszkiewicz ok. 22 tysięcy,
siła około 75%, w- niektórych zaś okrę- dżinie. stąrawozdaańa do komisji okręgowej, adw. Lipski ok. 18 tysięcy,
gach nawet ponad 90%. W Śtraem.eszycach liczba głosujących Około godziny 4 rano, gdy jeszcze P- Nowara ok- 25 tysięcy,

GŁOSOWANIE DOSTOJNIKOM' wyniosła pomad 90%. trwało oibl.caanlie głosów w komisji o- ?•. Drożdż ok. 12 tysięcy.
PAŃSTWA ARESZTOWANIA kręgowej w Ratuszu w Sosnowcu, we-

Dywersja Stronnictwa Narodowego ItSKT
WARSZAWA, 6.11 (FAT) Dziś o w PoznaUlU iwnud wmektoryoh wMBh gto-

18.45 przybył do lokalu 37 oliwo --_ , __.jn— i
<M komisji!' wyborczej, mieszczącej WARSZAWA, 6.11 (PAT). W Poz- chwili lokal zabarykadowały. Dokonana W
&:ęw gmachu politechniki p. prezes Ra- nahu w ladze bezpieczeństwa ujawniły rew-.zja ujawniła 20 pałek metalowych oblic.en otrzymała w iprzyblalzensiu gib
cy ministrów i minister spraw wewnę- wieczorem dn. 5 listopada przygotowa- sprężynowych, 8 -pałek gumowych, 5 pa. 5O^: .. -
fcmych gen. dr Sławoj _ Składkowski ną przez Str. Narodowe dywersję w sto- tek drewnianych, pręt żelazny, byko- P- j\O^szkiewicz — okoto 6 tysięcy, 
z maiWką dla złożenia głosu. sunku do akcji wyborczej w mieścce. wiece, kastety, pilniki, wytrychy, stra- P- “P®"1 oR- 4

Pan premier zajął miejsce w kolejce Oddział policji wkroczył do kkalu za- szakl, oraz zapasy bibuły i anonimowych p- k; ?
głosujących, poczym po otrzymaniu rządu grodzkiego Str. Narodowego, ulotek. Wszystkich obecnych w lokalu P- _
kartk wyborczej dokonał aktu głoso- dk>wym. zatrzymań. przekazano władzom są- 5
wani-a. gdzie zastał 81 osób, które w ostatniej dowym. ■ zyskać bl.zszych tdiainyiełi o wynikach gło

WARSZAWA, 6.11 (PAT). Pan wi- _______________________ _ __________________________________________________________«
-armie, Eugeniusz Kwiatkowski wraz

P- Prezydent R. P. prof. I. Mościcki
Wipw ui.wieitój 2S. przybędzie tl listopada na Zaolzie ““ '

W CZĘSTOCHOWIE ____
CZĘSTOCHOWA, 6.11 (PAT). Or- CIESZYN, 6.11 (PAT). Na terenie Rseęsróoapolited P. Prot. Ijmacy Mo- Wczorajsze wykoty do Sejmu, w któ- 

diecezji (MMMUj ks. Zarańskiego ukazała « sówki. rych udlin! 75 proc Wrawnio-
biskup Teodor Kubina. afotfł sie weze- w godzinach wieczornych Odezwa Dla złozema hołdu oraz celem wyra- . , vP ' ,.raSń do^Si^boSeFTa ustępującej treści: żenfa najgłębszego przywiązania ludno- W* do głosowania, a wtęc olbrzyma

k. bfckuipem pospieszyli w swoich ob- Obywatele! sc. śląskiej do jego osoby, całe społe- większość wykazały, ze społeczeństwo
wodach liczni księża i s-ostry zakonne W diniu -*-1 listopada 1938 r. w 20-tą ozeństwo weźmie udział w uroczystym ma pełne zaufanie dla polityki Rządu
z różnych -zgromadzeń Również rano w roczni icę Niepodległości, w uroczystej powitaniu. oraz do Obozu Zjednoczenia Narodo-
swoim obwodzie glosowali gremialnie riącaen.a. Zaclzia z Macierzą przy Odezwę .podpisał komitet obywatelski,
°0. Paul-.,ni. z Jasnej Góry z O przeo- do nas Najdostojniejszy WHóiarz -na którego czele stoi wojewoda Śląsk ' w™,™™
rani i 0. generałem na czde dr Michał Grażyńsk- Wczorajsze wybory są wyrazem

fiuBonl Borthj ia czele woisx wiorMtli
1 d7^^’ wkroczył do Komarna Opozycja prawa i lewt, która zbojku.
tali bku g0^a^- Zarowno ze szipi- towała wybory poniosła klęskę. Wynik

prywatnych przy- BUDAPESZT, 6.11 (PAT). Dziś po po‘u- wkroczenia na czeel armii węgierskiej na ob- wvjMi,rAw wvkazał ipi słahość i brak 
ktiii.u a lim Wyborczych chcrych, dniu na czele wojsk węgierskich wkr.czyi do szat wyzwolonych terytoriów. Mówca podkre- i i • t a‘“W d-nagali ię tego uaitae. Kom.™ ™g«t Horthg w uc<o.y«2.d,, ffll M.ÓM, w »AP-od polslaego spoleeczeó

NA ŚLĄSKU jakie odbyły się w mieście, gdz.e w końcu ub. ciężkich warunkach pozostała- wierna swej oj- stwa które ma dość warcholstwa.
Na Śląsku frekw-pnrba ołrrsuiacwh miesi^ca toczyły się rokowania węgiersko-cze- czyźnie. Dzień wkroczenia armii węgierskiej -    • • ‘

Wynosiła od 7n d <m<i/ chosłowackie wzęła również udział pani Horthy — powiedział regent Horthy — jest dniem
W Kair™- u ... , , , i członkowie rządu węgierskiego. Regenta po- triumfu słusznej sprawy węgierskiej. Prze- CyPS: nni1C7r7^ iaKatowicach największa l.czba gło- witał premier Imredy, oraz burmistrz miasta mówienie swe mówca zakończył słowami: „Ni- VZeSl OpUSZCZają

padła na ip. wicepremiera E. Kwiat- .Po przemówieniach rozpoczęła się przed re- gdy nie przestawałem ni ez łom nie i fanatycz- JAWORZYNĘ
"■skiego. gentem defilada wojsk, które wkroczyły do nie wierzyć w zwycięstwo". CIESZYN, 6.11 (Tel. wł.) WiCtzora^

^||l^a ____  __  __  __  miasta. KRWAWE STARCIE zupełnie niespodzdewame dla całej óko
WMMWMW Miast0 ty*0 przybrane kwiatami i chorą- UŻHOROD, 6.11 (PAT). Do miejscowości 1 <5^ Mności Jaworzyny, (po dimieti 

Cle . ■“* e^ej strome pracd cze* posteru-
V'**Cesz zwracając sę do regenta prezes rady mini- lue był stacjonowany żaden oddział wojskowy, , . _ _ . ,

godzinę Strów Imredy, który powitał szefa państwa przybyl wczoraj pierwszy oddział wycofują- gram^ny na Łysej Polanie zajecha-

mieć szczęśliwa w^erski€^°> jako opatrznościowego męża cych się wojsk czeskich, które zaczęły rozkwa- ty samochody ciężarowe.
rij C, . . ;taKU- ,si« do powiększenia terorywać się po domach. Na tytm tle doszło W godiffluy posterunek został

J Oa otykl Węgier. Po przemówieniu przedstawicieli m. do starcia z ludnością miejscową, która odmó- v„nnlram„
~ Hor*,- z.br.ł eto., dw -ii. „eta E.tóny Wcjcto szyldy, wyrwa®
1 yslcie piwo tryra® wzruszeniu, jakie go ogarnęło w ehw:li karabinowy. Jest- wielu zabitych. Liczby usta- 8»™n»e®ne 1 wywi eai-omc wszystko

----- ----— lic się nie dało. w głąb terytorium czeskiego.
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W inaugurację roku akademickiego

Marsz. E. Śmigły Rydz i min.]. Beck
doktorami honoris causa Uniwersytetu Marsz. J. Piłsudskiego

WARSZAWA, 6.11 (itel. wl.). Dziiś w 
uniwersytecie Józefa Piłsudskiego odby
ła się uroczystość nadania doktoratów 
honoris causa Panu Marszałkowi E. 
Śmigłemu - Rydzowi i p. ministrowi spr. 
zagir. Józefowi Beckowi. Nadanie dokto
ratów miało charakter uawzyistośei w 
ramach inauguracji roku akademickiego 
1938-39.

Przybył, na uroczystość wszyscy nie
mal człenkoiwie Rządu z wicepremierem 
E. Kwiatkowskim na czele z prezesem 
SN.I.K. gen. Krzemieński, ks. ks. 'biskuipi 
Gall i Gawina, szef sztabu gł. gen. Sta- 
chaewiiaz, szef OZN gen. Skwarczyński, 
woj. Jaroszewtioz. prezydent miasta Sta
rzyński, iprezes feder. z. o. o. gen. Gó
recki, liczni cmni reprezentanci władz 
cywilnych i wojskowych, przedstawi
ciele świata politycznego i nauk-..

Na podium zajęli miejsce członkowie 
senatu akademickiego w togach oraz 
rektorzy wszystk.ch innych wyższych 
uczelni warszawskich, a także speojafaie 
przybyli delegaci uniwersytetów z całe
go kraju. Dokcła auli ustawiły się pocz
ty sztandarowe organizacyj . konpora- 
cyj akademickich oraz (poczet _ sztanda
rowy pułku legii akademickiej.

Koło godz. 11,15 przybyli Pan Mar
szałek Śmigly-Rydz i p. m.n. Józef Beck 
W chwili przyjazdu pana Marszałka 
kon-parnia honorowa jednego z pułków 
warszawskich, ustawieni przed bramą 
uniwersyteecką, oddała honory, a orkie
stra wojskowa odegrała Hymn Narodo
wy. W west.buŁu uniwersyteckim powi
tali Pana Marszalka śniigłegio-Rydza 
i p. min. Becka prorektor, dziekani wy
działów medycyny i humamdstycznego 
oraz mistrz ceremonii- ks. pref. Obertyń- 
ski. Przed wejściem do sali senatu do
stojników państwowych powitał rektor 
w otoczeniu członków senatu akademic
kiego.

Do aiuli obaj mężowie stanu weszli w 
towarzystwie rektora, w chwili ich wej
ścia orkiestra państw, konserwatorium 
muzycznego odegrała Hymn Narodowy,

Po zagajeniu uroczystości przez mi
strza ceremonii bs. pref. C rtyńskiego 
zabrał 'głos rektor prof, Antonńeewtoz, 
któy po przemówieniu ipowibainytm zto- 
żyżł hołd ipam.ętci Marszałka PiłsUiSkie- 
go. Wszyscy obecni powstawszy z 
miiiejsĄ, uczcili pamięć Marszałka jedno
minutową ciszą.

Po uroczystościach wew>nętrano-uni- 
wersyteckiich masltąp.ł podniosły mo
ment (promocji Marsz. E. Śmigłego- 
Rydza i mon. Becika.

Przemówienie 
Marsz. Śmigłego-Rydza

Magnificencje, Wysoki Ścinacie, czcigodni 
panowie profesorowie'.

Z całego serca dziękuję za obdarzenie mnie 
tym pięknym, zaszczytnym tytułem, tą piękny 
godnością i to w tak wyjątkowych, lajj uro
czystych oAoiicznościłach i warunkach. Dzień 
dzisiejszy jes dniem rozpoczęcia waszej rocz
nej szacownej i szczytnej pracy w tym uni
wersytecie, którego mury, jak pan panie re
ktorze określił, przesiąkły historią dobrych i 
złych okresów naszego życia państwowego. W 
tym uniwersytecie, który z pośród wszystkich 
innych wyższych uczelni Polski jest szczegól
nie wyróżniony, jest on bowiem związany z 
nazwiskiem, -które wyraża najniezwyklejszą, 
najbardziej dziwną a tryumfalną epokę dzie
jów Polski. To nazwisko, od którego bitje go
rący płomień namiętnej wielkości, walczącej
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Wydawnictwo Kur jera Zachodniego

CRACOVIA — GARBARNIA 5 a (2 a)
W Krakowie Cracoria rozegrała towarzyski 

mecz z beniaminkiem Lagi Garbarnią, zwycię
żając ją w stosunku 3:2 (2:2).

G. ŚLĄSK — ŚLĄSK ZAALZAŃSKI 6:1 (4:0)
Wczoraj w Katowicach rozegrany został re

wanżowy mecz piłkarski między reprezentacją 
śląska Górnego i śląska Zaolzańskiego, za
kończony zwycięstwem gpsoodarzy w stosun
ku 6:1, Pięć bramek strzelił Peterek. Widzów 
około 1500.

SARMACJA — HAKOACH 3 a (2:2)
Towarzyski mecz piłkarski rozegrany w 

Będzinei zakończył się nieznacznym zwycię
stwem Sarmacji w stosunku 3:2 (2:2).

TEAM POLSKI — CZARNI-RADOM 6:1 (4:1)
Przebywająca na obozie treningowym w 

Warszawie piłkarska reprezentacja Polski ro
zegrała w niedzielę mecz o charakterze apaa- 
ringowym. Przeciwnikiem reprezentacji był 
zespół Czarnych z Radomia. W drużynie tej 
zagrał bramkarz reprezentacyjny Madejski, 
zaś w bramce reprezentacji grał Mrugała.

Skład dużyny reprezentacyjnej był następu
jący: Mrugała, Gemza i Szczepaniak,- Góra, 
Nyc i Dytko, Piec I, Piontek, Wostal, Wili- 
mowski i Wodarz. Po przerwie Piec II zastą

pił Nyca, a Pytel Wilimowstóego.
Mecz wykazał wyraźną przewagę reprezen

tacji, co zresztą potwierdza wyniki 6:1.

WŁOCHY — POLSKA 6:1.
W Poznaniu odbyły się zawody reprezentacj 

zapaśniczych Polski i Włoch w obecności oko
ło 2000 widzów. Spotkanie wygrali Włosi, u- 
zyskując zwycięstwo 6:1, a w punktacji 19:5.

Włochom ulegliśmy więc w identycznym 
stosunku zwycięstw, jak ostatnio w Rzymie. 
Polacy ustępowali gościom wyraźnie w dwóch 
najcięższych wagach. W pozostałych nato
miast wałrk były wyrównane. Jedyne zwycię
stwo dla barw Polski odniósł dobrze dyepono. 
wany Szajewski, który obok Kiuligowskiego i 
Bajorka walczył najefektowniej.
IKB (Świętochłowice) — MAKABI (Sosno- 
wiec) 15:1

Sosnowiecka drużyna przyjechała do Świę
tochłowic w mocno osłabionym składzie i w 
ringu przegrała spotkanie zasłużenie wysoko.

Jedyny punkt dla Makabi wywalczył Abra
ham w wadze średniej, remisując z Markiem.

Walki nie przedstawiały absolutnie żadnej 
wartości sportowej. Tchórzliwi zawodnicy 
Makabi poddawali się w większości wypad
ków dość ostentacyjnie. Widzów około 200 
osób; sędziowali pp. Rzyman i Moskwa.

o dumny styl, o dumną treść i godną formę 
dla swego narodu, dla swej epoki — jak rów
nież obraz przeszłości, wskrzeszony przez wa
szą magnificjencję niech będzie dła mnie u- 
sprawiedliwieniem, źe rozszerzę nieco skromne 
ramy mej szczerej podzięki.

Być może jest to mój nałóg, że nawiązuję 
zwykle do spraw ogólnych, że przechodzę do 
nich ponad przeżyciami osobistymi, bez wzglę
du na to, czy są one dla mnie przykre, czy 
tak wyjąokowo miłe, jak przejście dzisiejsze.

Od 1-go Listopada 1938 r. 
nowy program artystyczny:

» LUSIA ZABOKRZYCKA
— przemiła tancerka, w swym naj
nowszym repertuarze

V PRINCE TITO RAMALHO
— fenomenalny tancerz, po sukce
sach zagranicą.

Orkiestra „HAPPYBOYS" długo 
ciesząca się powodzeniem bywalców 
Adrii Warszawskiej—prolongowana

Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Śląska.

UsowaniB II Misji 3 proc, pożyczki inwestycyjna
W pierwszym dniu ciągnienia 8 proc, pre

miowej pożyczki inwestycyjnej II emisji padły 
następujące wygrane:

Po A 10.000 — S. H205—8 1776—26 2108—26 
5665—10 5152—41 9109—28 14177—28 16617— 
46 16661—44 17731—1 10901—6 20478—34
21372—33 22409—15.

Po zł 5000 Nr 1—13489 21799 2—10890
19081 4—8080 5—646 7—17409 9—20406 10— 
6851 16425 11—2382 9917 18560 14—3212 10808 
15—5650 16—15493 18-4575 17546 19—12559 
22—22611 213—2354 16855 24—4852 5661 22391 
25—118055 30—20244 32—4656 20279 34—'20849 
35—20526 36—110853 12721 16878 22751 37— 
3339 17612 39— 7772 41—1'2188 42—1184 6866 
43—7953 46—8574 17155 48—20900 49-^20739 
21672.

Po zł 2000 Nr 8—7525 10959 17583 19404 
32706 8786 .13297 19355 20251 22205

Nt 9 — 199 1496 3274 6177 6580 11787 12484 
13048 21742 22499

Nr 12 — 8384 9021 9469 9647 14957 15786 
18597 20785 21819 22627

Nr 16 — 4258 5473 7019 15358 16886
Nr 18 — 4830 5504 6230 8312 10333
Nr 20 — 2280 4582 5914 18137 21664 

Powodowany tym nałogiem, pozwolę sobie na
wiązać do tematu, poruszonego przez Waszą 
magnificjencję.

Te mury były niemymi świadkami dobrych 
i złych (Aresów naszej przeszłości. Zajmę się 
złymi okresami. Te złe okresy doprowadziły 
w przeszłości do tak straszliwego naszego u- 
padku, że trzeba było nadludzkiej mocy, aby 
zdecydować się na zmierzenie głębokości tego 
upadku, aby zdecydować się na zbadanie je
go przyczyny. Tym bardziej było to trudne i

Nr 24 — 5965 14205 .171677 20954 21124
Nr 26 — 2637 4107 9666 10212 18207
Nr 31 — 999 5211 16636 22522 22807
Nr 34 — 1017 3723 8432 10221 17102
Nr 36 — 5624 11673 1'5132 19552 22600
Nr 38 — 10004 11983 18791 19742 22244 

‘Nr 46 — 6829 9461 15506 16344 22255
Nr 48 — 1558 7887 8320 8761 11543 12954 

16451 18712 20309 20378
Nr 49 — 2041 6439 11485 12788 22358.
Nr 50 — 180 3139 5038 5945 16282
Po zł 1000 Nr 27 — 871 2830 2859 3596 5178 

6036 8198 8895 9194 10229 10408 13048 14226 
16288 17690

Nr 31 — 3225 6360 6794 6907 77.10 7894 
8884 8850 11905 18578 14662 15931 19679 20351 
20746

Nr 34 — 1048 2012 2055 3797 5895 6029
7540 8146 9007 11096 12298 14912 14971 18693 
19560

Nr 35 — 2001 4273 4759 5565 6992 11012 
12641 12659 141114 14623 18866 18970 19432 
21120 22013

Nr 45 — 797 2297 4268 4558 4723 6045 6903 
8375 11270 12321 1S211 14529 16302 18706 
21701. 

bolesne wtedy, gdyśmy jeszcze leżeli w 
mocy zdruzgotani tym upadkiem.

Dziś rozmyślanie o tej przeszłości, badani- 
jej przyczyn jest jak gdyby gorzkim lekar 
stwem, po którym człowiek strząsa się, a|ę 
czuje, że ’ mu dobrze robi.

Proszę mi darować to porównanie lekarskie 
jako świeżemu doktorowi medycyny ’

Badając przeszłość narodu, przychodzi się 
do przekonania, że najistotniejszy wpływ na 
swój los wywiera sam naród, zależnie od 
swoich wad i zalet, od cnót obywatelskich, oó 
mądrości urządzenia swego życia, oraz ZOTga. 
nizowania go zgodnie z epoką, w której żyje 
Mogą zachodzić okoliczności ułatwiające ,uj.' 
utrudniające. Mogą zjawić się przyjaciele lut 
wrogowie, ale ostatecznie zawsze sam naród 
jest kowalem własnej doli. W tym ścieraniu 
się interesów, ideologii rozmaitych mentalno
ści i temperamentów jakie stanowią życie 
ludzkości, nie wolno liczyć na wyjątkowe pra
wa, czy przywileje, nie wolno liczyć na możli. 
wość oderwania się i izolowana od tych wiel- 
kich prądów, .które poruszają i wstrząsają 
światem. Nie) wolno liczyć na bezkarność po- 
pełnianych błędów. Jeśli życie ludzkości na- 
zwiemy walką — a dotychczas nie mamy pra. 
wa symbolizować go gałązką oliwną — to na. 
pewno w tej walce silny znajduje przyjaciół 
i sprzymierzeńców. W walce tej słaby przycią
ga ku sobie silnego, ale nigdy w roH przyja. 
cielą czy sprzymierzeńca.

Wie o tym dobrze ze swej przeszłości nasi 
naród, na którym wypełniła się niemiłosierni)’ 
groźna przepowiednia: „wy, coście obce naro.
dy rządzili, będziecie 
ganiu neprzyjaciołom

Ale skąd ta ponura 
ne widmo przeszłości

To jest owe gorz.kite 

ku pośmiewisku i urą- 
swoim".
przepowiednia, to groź- 
dziś w.aśnie? 
olkarstwo, które wstrzą.

sa, ale dobrze robi.
Bo właśnie dziś stać nas na to. aby sobie

powiedzieć, że przyszłość nasza od nas zależy. 
Bo właśnie dziś, gdy jesteśmy w pełni uoczo- 
da swej ogdnoścl i zaufania we własne siły> 
we wałsne decyzje, właśnie ddsiaj możemy 
spojrzeć trzeźwo w oczy rzeczywstości i po
wiedzieć sobie: w życiu ludzkości nie ma U- 
kich zaciszy, w czasie których możnaby spo
kojnie i bezpiecznie wić sobid gniazdo cichego 
szczęścia. Nie ma tych zaciszy, w czase któ
rych naród mógłby sobie powiedzieć: dość już 
się naharowalem, dość już tej wiecznej służby 
na posterunku, dość już tego wysiłku.

Naród zdolny do wypełnienia swej misi1 
dziejowej, wielkością swego wysiłku j i®Kn 
długotrwałością mierzy swe siły żywotne, " 
tym wysiłku w sposób najgodniejszy “C 
żywa. Ta.ki naród wie, że z posterunku Hw 
się nie schodzi, że może być tylko mowu o fa
zowaniu na tym posterunku, Luzowaitiu 1* 
dnego pokolenia przez pokolenie następne.

Piracki statek 
ZAJĄŁ RZĄDOWY STATEK 

HISZPAŃSKI
LONDYN, 541 (tel. wł.). Z Hamburg* 

noszą, że grasujący na niemieckich w a 
terytorialnych na Morzu Północnym u® roj^ 
ny powstańczy statek hiszpański „Cioć® 
Alicante", który od dłuższego czasu p°~. .-i 
ną niemieckich okrętów wojennych peta s _ 
bę patrolową, zająłł statek hiszpański > 
Mira", jadący pod banderą republika s 5.^ 

Statek został przycumowany do porttlgtala 
mieck-iego Emden, gdzie załoga je?o
aresztowana. . n0^

„Rio Meira" jest statkiem o p0^ms|,y
746 ton i znajdował się w drodze i r 
do Leningradu.

ODCISKI
ZGRUBIENIA SKÓRLffg 
WRASTANE PA ZN O* Wy 
USUWA BEZBOLEŚNIE Pl“h 
POMOCY SPECJALNYL

APARATOW „
GABINET ITR AD A
KOSMETYCZNY J?
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 

Telefon 622 42.
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marginesie wyborów

rfees wyborów do Sejmu mamy już : 
sobą i w swdąztkiiu z nim .nasuiwafją ] 

fTpewne' uwagi. Nie szło nam o to, - 
który z czterech kandydatów wysuinię- < 
tych przez K^egium wyborcze uzyska 
mandat, .ocenę osób pozostawiliśmy swo i 
hoidaie obywatelskiego uznania. Tak « 
gamo nie mogliśmy żywuć najiranfejsziej i 
obawy 0 to’'lu iP0lstów 2 0ZlN przejdzie 1 
w wyborach w Zagłębiu. Z pcwodiu bo- < 
wiem absencji pewnych ugrupowań po- i 
litycznych, Kolegium przedwyborcze wy < 
sunęło jedynie kandydatów z pośród lu- : 
dai OZN. Mógł więc OZN do akcji (przed ■: 
wyborczej nie przykładać większego i 
wysiłku i tak bowiem formalnie prze- I 
salib*r jego ka*ndydac\ Ale mimo to i dla 1 
tego'właśnie, że rzuoono hasło bojkotu i 
wyborczego, że hasłu temu usuwano s 
nadać charakter masowy, to ambicją p: i 
lityczną OZN w Zagłębiu Dąbrowskim 1 
było przede wszystkim, aby udział spo- 1 
leczeństwa w dniu wyborczym był jak- i 
na.Jicznie.iszy.

OZN jako organizacja polityczna s 
wstępował bowiem poraź pierwszy w < 
ogień wyborczy. Miał zaś podwójnie 1 
ciężką rolę. Przede wszystkim należało 
larzekonać społeczeństwo, że obecne wy
bory niejako plebiscytem, który mu- 
si dać wyraz za albo przeciw wspania
łym osiągnięciom naszego Rządu w dzie 
danie polityki zagranicznej oraz zaufa
nia do jego polityki wewnętrznej; nale
żało przekonać, że bierność narodu w tej 
chwili, potwierdzałaby opinię o nas, że 
znowu po wielfc:ej mcbilizaaji psychoz- ' 
nej, na którą zdobyliśmy się w okresie ; 
dni śląska Zaateańakiego, popadamy po * 
zwycięstwie w ospałość i gnuśność po- • 
apditego ruszenia, które marnują po- . 
przednie zdobycze.

I wreszcie należało uzyskać pozytyw- g 
na odpowiedź na pytanie kto ma radję: „ 
czy państwo oczekujące od nas morał- , 
nego poparcia w swtech wysiłkach, czy ’ 
partie zalecające milczeń.'e w tej chwali-, 
czy prawo, rozpisujące wybory, czy 
anarchia bezprawia, wzywająca do bier- 
nego oporu wobec prawa.

Powtóre trzieba było zdać egzamin ze 
spraw ności organizac.yj.nej OZiN-u, któ
ry miusiał bojowo wyst-ąp:ć zarówno 
praeciwko wrodzonej nam bierności? apo- 
lecziej, jako też przeciwko zorgairmtzo- 
'Tanej zjęj woli siwoach iprzećiwników 
poł;tyczmych.

I walkę na tych najróżniejszych od- 
csnkach podjęliśmy w Zagłębiu z caiłą 
energią i* zdecydowaniem. Na podstawie 
obserwacji całego naszego wysiłku 
W®edwyb:irczego, stwierdzić mogę co 
OSStępuje:
, 1) Akcję wyborczą prowadziliśmy 

czysto - parlamentarnymi, ale 
kłusowaliśmy je nowocześnie. To zna- 
®y> że powszechnie i publicznie gtosi- 

' hasła- OZN tak jak ujęte one zo- 
st®y w deklaracji lutowej i że w. proipa- 
gandia:e naszej zerwałyśmy ® ‘nieszczęsną 
®adycją obiecywania wyborcom, złotych 
Sbr, o których saę potem zapomina, i za- 
cawalania kandydatów. Wyborca nie był 
Iprzez Tiias brany na lep miodu, ale wra^ 
2 nami stąpał po twardej grudzie nze- 
^wrstości polskiej. Ptrogram był poda
my na świeżym maśle, a mie mangary- 
®e czy wazelinie. Wyraźnie mówiliśmy,

8 (Przed tym obywatel zawsze żądał etae- 
państwa, a dizisiaj państwu od

je Swój głos bezinteresownie.
11+^ Obyliśmy przeszło 30 zebrań po- 
Wcanych w całym Zagłębiu, w jego 
d- * ^iach. Wsizystkie one były 
szv h1® każdego, zarówno dła na-

-On zwolenników i dla praeciwmików, 
i rtóL-*IU Pawiem wstęp nie był broniony 

®“e legitymowaliśmy. Była to 
ci50 w terenie, a nie w gabine-
na' , ania byfty mniejsze większe 
s^ektórych, jak na „Saturnie**, w 
V;rnue®zyca'cłi, Niwce, w Sosnowcu, 

Grodźcu-, Czeladzi ,-j Dąbtro- 
r$set ri U02esfcnl,ków wynosiła ipo pa-
°dbvi j osób. Wszystkie one
^adzei W należytym spokoju po-
bvłv ’• że przemówienia nasze
cy "'?] .^y bardzo bojowe. Nasi mów
na’ 2 początku może z rezerwą
SWo-3^ 'nowyni teranie, umieli jednak

llns Programowymi przemówieniami
^wno przekonać, j ako też i potrwać

słuchaczy. Salę w miarę rozwijania 
przez nich naszego programu rozgrze
wały się i zebrania kończyły się gorą
cymi oklaskami.

3) Ale najważniejszą i najpiękniej
szą w tym była jedna rzecz. Oto sale na
szych zebrań .wypełniały się szczelnie 
nową publicznością. Przeważał bowiem 
liczebnie tein, dla nas w Zagłębiu, naj
cenniejszy elemet robotniczy i pracow
niczy. Nie snobiaujący i zblazowany, 
odświętny słuchacz, który uważa za 
swój ciężki obowiązek iść na zebranie 
•: łaskę robi, jeżeli przyjdzie, ale świeży 
.i wchłaniający w siebie nowe hasła ro
botnik i pracownik umysłowy. Trzeba 
było widzieć, jak gorąco ci słuchacze 
reagował: oklaskami na te zwtlasacaa u- 
stępy przemówienia, w których była 
mowa o Nowej i Wielkiej Polsce, o po
trzebie zjednoczenia^ atodu j o wspania
łych osiągnięciach, jakie mu towarzy
szą wszędzie na świece. Mówca zaś, 
'który umiał wstrząsnąć patriotyzm (pol
skiego robotnika i odwołać się do ipoiczu- 
c:e j®go dumy narodowej, porywał ze
brany w sali św'at pracy. Szary ozło-

Akcja pomocy zimowej
w woj. Kieleckim

W sali Portretowej Urzędu Woje- 
wódekieigio w Kieiłcach odbyło się dorocz
ne zebranie Wojewódzkiego Obywatel
skiego Komitetu Zimowej Pomocy Be
zrobotnym. Obradom przewodn-.iozył wo
jewoda kielecki dr Dziadosz.

Bilans Komitetu w r. ub. zamyka się 
kwotą 3.700.000 zł świadczeń przy licz
bie około 30.000 rodzin 45.000 dzieci, 
korzystających z tych świadczeń. Wpy- 
wy z ofiarności społeczeństwa sięgają 
sumy ckoło 2.500.000 zł, resztę stano-' 
wią dotację Ogólnopolskiego Obywatel-

ma ZIĘBIĄ
KALENDARZ DNIA
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Listopad

Poiredziałek
Antoniego m., Herkulana in.
Słowiański: Żytomira
Słońca wsch. 6,41, aach. 15.58
Księżyca wsch. 16.59, z. 5.56

HISTORIA PODA JE:
1846 Zmarł w Rogoźnie (Wlkp.) Kard Mar

cinkowski, w. działacz i- patriota
1867 Urodziła się w Warszawie Maria Skło

dowska, wynalazczym nadu i pdonu.
1918 Utworzenie Rządu Ludowego w Lublinie.
PRZYSŁOWIA:

W listopadzie juź jest justo w sadzie. 
RADY PRAKTYCZNE

Kleik jęczmienny dla- chorych ro-bi się z pół 
szklanki krupek jęczmiennych, które gotuje 
się w pół litrze wody przez półtorej godziny, 
a następnie przeciera przez sito i dodaje się 
trochę mada i sdi.
AFORYZMY:

Kobieta i prawda najponętniejsze są bez 
•wszelakich obsłonek.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Florian". 
EDEN: „Potęga złota**. 
PATRIA: „Zbłądziłem**.

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki:

J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9 
L. Turskiego — ul. 1-go Maja 18
C. Truszkowskiego — ul. Piłsudskiego 46 
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejewska ie 
W. Zielezińskiego — ut Orla 28

X DORĘCZANIE POCZTY W DNIU 11 LI- 
ST0>PADA. Dyrekcje pocztowe ustaliły 
wę urzędowania poczty w dsień święta Nie
podległości dnia 11 listopada. Poczta czynna 
będzie w dniiu tym tak, jak w niedzielę. Czyn
ne będą jedynie główne urzędy pocztowe od 
godz. 9 do 11 rano. Doręczanie poczty do do
mów nie jest przewidziane.

wiek zapominał o swojej ciężkiej doli i 
wydobywał ze siebie rwący entuzjazm 
■patriotyzmu. I wówczas ponad tym, co 
nas dzieła, stawało to, co nas łączy: 
POLSKA!

W w tym — moim zdaniem — leży 
największa zwycięstwo OZN, baz wzglę
du już na takie czy imme wyniki wybo
rów. Raz tym szlachetnym o.gn-.em o- 
czyszczona dusza naszego Zaglęlbda nie 
powimina i <nie będzie leżeć odłogiem. 
Nie dajmy temu pożarowi uczucia, któ
ry wzn-.ecUiśmy, wypalić się ipo wybo
rach. Potencjał tego surowca, którego 
bogate pokłady mamy — jak się oka
zało — w okół siebie, wyzwólmy i prze
mieńmy na społeczne i narodowe war
tości naszego Zjednoczenia i na pożytek 
Państwa.

OZN przeorał Zagłębie iponad gło
wami przywódców partyjnych sięgnął 
do mas narodowych. One odpowiedzą na' 
to pytanie: Państwo czy partia? My w 
walce o umasowienie naszego programu 
nie aooczniemy spełnimy drugi roz
kaz: MASZEROWAĆ!!

Dr ADAM PAWEŁEK 

sk.ego Komitetu Z-jmiowej Pomocy Be
zrobotnym, Funduszu Pracy i td.

Mimo .poprawy koniunktury akcja (po
mocy pomocy zimowej w roku bież, -nie 
może ulec ograniczeniu. W okresie zi
mowym trzeba (przyjść z pomocą pomad 
30.000 rodzinom bezrobotnych i 50.000 
dzieciom. Świaiazeenia wydawane bę
dą. nie w formie datków czy jałmużny. 
Akcja. Pomocy Zimowej w pierwszym 
rzędzie będzie zmóeraajła w tym kierun
ku, aby dać pracę, a igdy jeg zabrak
nie — pomoc.

Teatr miejski w Sosnowca
Dziś dnia 7 i jutro dnia 8 bon. o godz. 19 dla 

Ziwiązku Przyjaźni komedia Stefana Kiedrzyń- 
skiego pt. „PIORUN Z JASNEGO NIEBA**.

W środę dnia 9 bm. o goda. 20.30 Teatr 
Miejski gra w Zawierciu w saK Domu ludo
wego świetną komedię J. Devała pft. „SUB
RETKA". Bilety wcześniej do nabycia w księ
garni „Wiedza".

Teatr w Katowicach
Wtorek 8 bm. o godz. 20 — „Aida".
Środa, 9 bm.' o gcdz. 20 — „Krawiec w 

zamku".
Czwartek, 10 bm. o godz. 20 — „Krawiec 

w zamku".
Piątek, 11 bm. o godz. 15.30 — „Damy i Hu- 

zrry" — dla żołnierzy; godz. 19.45 — „Król 
Stefan".

Sobota 13 ten. — godz. 15.30 — „Król Ste
fan"; gcdz. 19.30 — „Krawiec w zamku".

Niedziela 13 ten. godz. 15.30 — „Król Ste
fan": godz. 19 — „Krawiec w zamku".

DO KĄPIELI I MYCIA 
polecamy aromatyczne „mydło Kołłon- 
tay“, które dzięki swej łagodności i sil
nej (pranie zastępuje'drogie mydła toa
letowe. 4706

™-„SAVOY” tara iL W s.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEŁ. 62-791

lillPI|OD 1 LIST°PAI>A 1938 R’ WYSTĘPY ARTYSTYCZNE:

/5^-n OKONJS-WOLKOW: doskonała humor yści-akrobaci

SIOSTRY KWIATKOWSKIE — tańce modernistyczne 

JADZIA GARDANÓWNA — urocza solistka

Prołoogcwana. orlc.estra AKSKIEGO i BILSKIEGO.

Juź dziś
trzeba wstąpić 
na wspaniałą kawę 
i podziwiać 
luksusową

Cafe-Restaurant

SAVOY!

Słynny skrzypek węgierski
GRA W POLSKIM RADIO

W poniedziałek dnia 7 bm. o godiz. 21 usły
szą polscy radiosłuchacze skrzypka o świato
wej sławie, Węgra Emila Telmanyi, Artysta 
ten występował publicznie już jako 10-łetni 
chłopiec, jednak jego właściwa kariera arty 
styczna datuje się od roku lOlil, czyli od de
biutu 19-letniego młodzieńca w Berlinie. Od 
tego czasu grywa Telmanyi na wszystkich 
estradach świata i znany jest również u nas 
ze swych licznych koncertów Wszechstronne 
wykształcony jako skrzypek cieszy się od wie
lu lat niepospolitym powodzeniem. W radio 
wykona on koncert g-mołl starowłoskiego kom 
pozytora Castrucciego oraz utwory Dohna- 
nyieg, Codalyego j innych.

X KOLO B. WYCHOWANEK GłMN. EH. 
EMILII PLATER W SOSNOWCU zawiada- 

cząca — Romatowska Helena, sekretarka — 
Jeznachówna Stanisława,, wicesekretarka — 
Słotwińska Krystyna, skarbniczka — Jarżanka 
Antonina, zastępczyni skarbniczki — Sienkie- 
wiczowa - Celina, wolne członkinie — Krriam- 
ezowa Anna, Czechówna Janina.

X KALENDARZ MYŚLIWSKI NA LISTO
PAD. W listopadzie woteo polować na zające 
szaraki i zające bielaki, dziki żbiki, borsuki, 
wilki, Esy, wydry, kuny leśne (tumski), kuny, 
domowe (kamionki), tchórze, gronostaj o, ła
sice, króliki, wiewiórki, bażanty, koguty, ku
ropatwy (e wyjątkiem województw w teńrkiei 
go, nowogródzkiego, białostockiego, Pułaskie
go i wołyńskiego), na- przepiórki, słonki, pard- 
wy, jarząbki, dzikie gołębie, drozdy, kwiczo
ły, paszkoty, cietrzewie koguty, dzikie indyki 
(samce i samice), na wszelkie ptactwo wodne 
i błotne (także na dzikie łabędzie), dzikie gę
si, bataliony i wszelkie ptactwo kruko-wate i 
drapieżne, nie wyłączając puhaczy, dalej na 
daniele-rogecze i syrmy-koały (z wyjątkiem 
województw poznańskiego i pomorskiego).

ZAPOWIEDŹ
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) Jan 

Mieczysław Ożarowski', inżynier, stanu wolne
go, zamieszkały w Sosnowcu, ulica Nowa 23, 
syn małżonków: emeryta Feliksa' Ożarowskie
go i Barbary z domu Michalak, zamieszkałych 
w Sosnowcu, 2) Helena Mieczysława Łyszcza. 
kówna, bez zawodu, zamieszkała w Szopieni
cach, ulica Dworcowa 7, córka małżonków: 
mistrza krawieckiego Piotra Łyszczaka i We
roniki z domu Miłaozewska, zzm:eszkałych ,w 
Szopienicach — chcą zawrzeć związek małżeń
ski. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić wińno 
■w Szopienicach i czasopiśmie „Kurier Zachod
ni". Ewtl. przeszkody co do zawarci^ tego- 
małżeństwa należy natychmiast zgłosić niżej 
podpisanemu urzędnikowi. Szopienice, dnia 5 
listopada 1938 ,r. Urzędnik stanu cywśłnego: 
w zastępstwie A. Ozora. 5036
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BALET POLSKI ZAGRANICĄ
Dyrekcja Opery Flamandzkiej w Antwerpii zaangażowała baJet Władysława Korneckiego 
na serię dalszych występów. Na pierwszymi przedstawieniu, którego premiera odbyła się w 
obecności posła R. P. w Hadze min. Michała Mościckiego, balet polski zyska! sobie gorą
ce j serdeczne przyjęcie publiczności i prasy holenderskiej. Na zdjęciu balet polski na sce

nie Opery Flamandzkiej.

j Przy odnawianiu i renowacji mieszkania I nie należy zapominać o doprowadzeniu do porządkn
instalacji elektrycznej, a zwłaszcza o dorobieniu

i
 brakujących gniazd wtykowych, aby można było

bez przeszkód korzystać

z aparatów elektrycznych gospodarstwa domowego.

| ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

Niezwykłe samobójstwo działaczki 
komunistycznej w Łodzi

PROGRAM RADIOWY
PONIEDZIAŁEK 7 LISTOPADA

5.30 „Dzień dobry" 6.35 Gimnastyka 6.50 
Mueyka z pły t 8.00 Audycja da szkód 11.00 
Audycja dła szkół: ,,Matka" — pog-adatuks 
dSa dzieci młodszych 11;d5 Utwory Alberta

KINO „EDEN-
DZIŚ! Wielka kreacja fascynującej
MARGARET SULLA V A N

„Listy z pola bitwy"
z współudziałem Jamesa Stewarta

Nad program dodatek kolorowy
pt. „GWIAZDKA" ora® tygodniki P.A.T.

Pocz. I s. o g. 17.30 w niedzielę o g. 15.30 

Ketelbeya — płyty 11.57 11.57 Sygnał ozasu 
i hejnał 12.05 Audycja południowa 18,00 Au
dycja dla kupców i rzemieślników 15.30 „Schu
bert" audycja muzyczna dla gimnazjów 14.00 
Muzyka obiadowa 14.50 Wiadomości bieżące 
i giełda 1:5,00 Teatr Wyobraźni dla młodzieży: 
„Legenda o młodym królu" 15.30 Muzyka o- 
biadowa 16.(6 Wiadomości gospodarcze 16.45 
Kronika naukowa 16.30 Polskie miniatur}- for
tepianowe w wyk. Stan. Staniewicza 17.00 
„Droga, handlowa Śląsk—'Morze" pogadanka 
17.10 „Dolina złota i śmierci" reportaż 1750 
Koncert solistów 18.00 „Za miedzą" — audy
cja sło-wno-muzyczna 18.25 Wiadomości spor 
towe 18.30 Koncert rozrywkowy 10.00 Audy
cja żołnierska 10.30 Koncert rozrywkowy 
20.35 Informacje 21.00 Recital skrzypcowy 
Emila Telmanyi 31,40 Nowości literackie 22.00 
„Wnętrze Maurycego Maeterlindka" słucho
wisko oraz z obcej twórczości wokalnej.

W dalszych dochodzeniach wyjaśniła 
się ponura tajemnica ^paknej żyiwieeni 
kobiety w Ładzi. Nieprawdopodobna 
wprost h:.poteza, iż Władysława Bytom
ska papelniiia zamach samobójczy, spraw
dziła się.

Hipotezę o samobójstwie ipotwierdzr- 
ly dalsze dochodzenia a zwłaszcza zna
lezienie listu deąperatki do ojca.

List ten znaleziono w łóżku j zaczynał 
się od słów:

„Ojcze dotrzymałam słowa i wy
prowadziłam się na zawsze. Nie szu
kajcie mnie i n.e czekajcie na mnie, 
gdyż więcej już nie wrócę".
W dalszym ciągu listu wymienione ca 

szczegóły, dotyczące spraw nciiziinnych 
przy czym o powodach samobójstwa 
ni'.e ma ani stawa. Chociaż zagadlka zo
stała rozwrąziana nie mniej jednak 
wstrząsająca pozostanie śmierć owej 
kobiety, przygotowana ze straszliwą 
premedytacją.

Bytomska oblała swe ubranie spiry
tusem, włożyła do ust olbrzymi knebel 
z gazet, a na ręce pętlę z drutu i sama 
się podpaliła, kończąc żyżcie w męczar
niach.

Desperatka pracowała w fabryce 
igidaie była delegatką robotniczą. Znana 
była nadto jak,} działaczka komunistycz 
na i dwa razy za wywrotową działalność 
ods adywala po kilka lat więzienia.

Straszliwy czyn zrodził się na podło 
żu daleko posuniętego rozstroju nerwo
wego i początków gruźlicy. Charaktery
stycznym i 'niezwykłym szczegółem 
•niesamowitego dramatu Bytomskiej 
jest ostatnio ujawniony fakt, iż w przed 
dzień, okropnej decyzji, w Dzień Za. 
duszny, widziano teę fanatyczną komu- 
ostkę na cmęntarzu, klęczącą na grob.e 
matki i zatopioną w modlitwie. Nigdy 
■przed tym takich wystąpień u Bytom
skiej n:e zauważcmo.

◄ Reklama 
jest dźwignią 

handlu!

KINO

Dziś! WIELKI ROMANTYCZNY FILM POLSKI DZIŚ 

„FLORIAN” 
osnuty na tle znakomitej powieści Marii Rodziewiczówny 

Wspaniała karta dziej owa z czasów wielkiej wojny j świtu 
wolności

OBSADA: St. Aagel-Engelówn«, K. Junosza-Stępowski, H. Grosiówna 
Jeny Pi«hel»ki, J. Węgrzyn. J. Orwid, T. Fijewski i inn.

Pocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30

KINO-TEATR

l. Mtttlńli 

S-ka 
w Sosnowcu

dawn. Kino Pałace

Najlepszy aktor świata CłiarleS Boyer
w potężnym dramacie erotycznym z prawdziwego życia

„ZBŁĄDZIŁEM”
UWAGA: Początek o godz. 17.30

©. S O Y K A

Karty i Miłość
Adaptacja autoryzowana 

EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO 
------  47) 

f — Niech saę ipan nie d-z wu. Trudno mi panu od
powiedzieć. Będę wszystko wiedziała, gdy zostanę 
sama. Teraz dużo raeiozy wymyka się mojej świiiallb- 
mości. Działa pan za silnie na moją wrażliwość, nie 
mo®ę być bezstronna w ocenie wielu zjawisk — wiem 
tylko, że moje podniecenie i jakieś osobliwe wiahan'a 
nie mają wite iwiapóftego z uczuciem... Nie wyobrażam 
sobie żywa przy boku pana. Nie szukałam nigdy ja
kiejś nadzwyczajnej istoty, jeśli myślałam kiedykol
wiek to tylko o pr.istym szlachetnym człowieku, któ
remu będę potrzebna i dla którego bę/lę coś znaczyła.

— Pani jest okrutna w swej szczerości. 
Mawiało się, nie słyszała tych słów,
— Pan jest z iminego świata, do którego oziuję 

głęboki wstręt. Mam wrażenie, że to jest bagno, 
z którego wydostanie się jest prawie memożlilwe i to 
mn ep nzeraża. Pan ma ma mn e duży wipiyiw, praw
dopodobnie dlatego się parna obawiam podświadomie. 
Z drugiej strony... żal mi pana. W tej chlwtiłi rozu
miem doskonale, że pnzy panu mus ałabyrn za dużo

poświęcić, tak dużo, iż przestałabym być sobą...
— Tego nie chcę, panno Nctro. Wszystkie wa

hania pani są podyktowane nie tyle obawą, co po
gardą dio mojego zawodu1. do otoczenia, w którym sę 
obracam, do zatrutego powietrza, którym oddycham 
caąBieu..

— Tak. Wątpię, czy pan może żyć w innej atmo
sferze.

— Mcgę i udowodnię, że mogę.., choć mólwiłaby 
pani trochę inaewj, gdyby wedżiiała, jaka potęga 
swobody jest w tej atmosferze.

— Na tym punkcie nigdy nie dojdziemy do po
rozumienia, bo ta swoboda jest w moim pojęciu sta
łą iwepewinością i niebezpieczeństwem.

— Wkrótce nazwie to patii przesądem... — Ur
wał nagie, zagryzł dolną wtangę i po chwili doda! sta
nowczo: — Dobrze, panno Noro, usunę to -wsiystko 
ze s>wego życia. Za dwa tygodnie będę miał tyle pie- 
niijdzy, le uważam za konieczne minimum j wtedy 
się pożegnam na zawsze z zawodem gracza,

WBożył w te siewa całą mcc przekonania, iwy- 
ptiosbcwał się i dumnie podniósł gfowę.

— A wtedy, panno Noro? Czy otrzymam taką 
samą od|o:wiedź?

Spotkała jego wzrok błyszczący sugestywną nia- 
dlzieją.

— Nie wiem... — odparła cicho.
Usta to p'jv.ied‘zdały wbrew woli.

Westchnął głęboko.
— Dobrze.
•— Nie! — zawołała nagle. — Ja się niczym ®ie 

wiążę!
— Pani p.zostaje wolna — ośw adci'ył powaanila 

— Robię wszystko na osobistą odpowiedzialność i je
śli w tym jest jakiekolwiek nćebezp eczeństwo, to 
dla mnie tylko. Za dwa tygodnie muszę dojść do 
dwustu tysięcy, a potem nigdy do ręki kart nie we
zmę. Już parę razy byłem bl ski tej kwoty, wystar
czyło ramię wyciągnąć. Teraz ją będę miał!

Nora Otrzycką wstała.
— Już idę... Niech pan tego nie zapomina — 

wskazała na zawiniątko z jej biżuterią.
— Dobr.se. To i tak db pani wróci.
Popatrzyła na niego, jak gdyby się cckm^a 

z dziwnego zamroczenia.
— Z uzyskanych p eoniędizy pan ureguluje duś 

pana Woksc.ynowicza, a potem zobaczymy oo będ®o- 
Chciał coś powiedzieć, lecz się powstrzymał, 

na nią spojrzał.
Nora Otrzycką miała wrażenie, że się żbulito . 

.z ciężkiego, niezbyt przyjemnego snu, którego urjw 
ki jeszcue się błąkały w pamięci i była 'wdz 
Weh!o::pAtt-Bojemskiemu, że odprowadzając 
domu, jak gdyby wyczuli jęj usposobienie i w 9ffb 
badraej diowcipnej formie opowiadał o wspólnych z®6" 

jomych z Zakopanego.

•S Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- 
| u ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 

g nia drobne zawierające ponad 29 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 
!*Jj, w niedzielę i święta 25*/» drożej. Układ tabelaryczny 25°/« drożej. Numery dowodowe płatne.

O Za terminowy ■ druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

I SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdern kosztuj* 

30 drobnych offŁ 28 »• 
i: „ 2fl drobnych agi. 15.««
e. i 16 drobaych egl. ?.00 a.

5 drobnych ogł- “• ■ _> 5 g 
| Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się h-__
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